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P r e n u m e r a t a  t ia  p r o w i n c j i  * o p ł a t ą  
p o e a t o w ą  z ł p .  2 0  k w a r t a ln i e *

w W arszaw ie dnia 19 Maja 1828 ro k u  w Poniedziałek.

W  iadomości Handlowe.

W a r s z a w a .  — Na ostatnich targach płacono; Pszenic? 24 do 
26, Żyto 14 do l6 r Jęczmienia 141 do 151, Owsa 10 do; 12 [zł* za 
korzec, w drobnych i cząstkowych kulonach.

A m S Z T E R D A M  d. 10 'fflaja.—■ ZBOŻE. Na targujwezorajszym  b y ł  
oilbyt. zboza niewielki po cen ach 'fak  następuje: Pszenica polska 127 
fnt. nadzwyczajnie b iała  250 FI, ditto 130 do 132 fn t. b iałopstroka- 
ta 235 do 245 FI, d itto  128 fn t. pstrokata 215 FI; królew iecka 130 
fnt. 215 FI, ditto  130 fn t. czerw onopstrokata 210 F I. Zyto pruskie 
120 fnt. 142 FI- Jęcz mieli 110 fnt. holsztyński 102 FI, 107 fnt. duń­
ski 89 FI, F ryczy jsk i 102 fnt. ozimy 99 F I. Owies 90 fn t. d robny 90 
FI, 80 do 82 fnt. gruby 70 do 72 FI. T a ta rk a  120 fnt. fryzyjska 122 
Fl. — O LEJE. Rzepakow y .54§ FI, z dostawą 11a 1 września z!7 i 46i  
FI, 11a 1 paźdz. 46 i 4 5 | FI, na 1 listop. 45 i 443 FI; Lniany 403 
FI; K onopny 453 F I .— PA PIE R Y  PU B LIC ZN E. D ziś z  m ahj.zm ia- 
Uć|, beż pokupin

L o N D Y N  d n ia 6 Hiaja.-— Pszenica najpiękniejsza pop łaca ła  dnia 
wczorajszego, ale wszystkie pośledniejsze ga tu n k i nie m iały  dobrego 
taTgu* Jęczm ień stan ia ł cokolwiek* Owies byle piękny popłaca, po ­
śledni bez pokupu* Urządzeuie wydane ro k u  zeszłego i stanowiące, 
ze ty lk o  takie zboze zagraniczne inoze być na ta rg  przypuszczane, 
k tó re  przed  dniem I lipca na sk ład  pod zam knięcie rządowe zło£one 
b y ło , skończyło  się z dniem 1 t* mj ze zaś n iezostało w znow ione, 
żbo2e przeto  k tó rego  nie w yładow ano, będzie m usiało ta k  długo 
p o d  kluczem  rządow ym  zostaw ać, dopóki nowy bil zbozow y nie 
przejdzie, albo, dopóki cena średnia prawem  z r* 1SI5 oznaczonej nie 
dojdzie Wysokości, a m ianowicie: pszenica 80 s, ży to , fasola i g rod i 
53 s, jęczmień 49 s, owies 27 s.

Wiadomości krajowe i Zagraniczne *

K . R O Ł E S T W O  P O L S K I E . — PVavszawa.—  ( Ź  dz ien­
n ika  praw.)  ^4 k t ostateczny rozgraniczenia m iędzy kró ­
lestwem P olskiem  i królestwem G allicy\skiem . — W Imię 

Najświętszej  i Nierozdzielnej  T r ó j c y .  
Wiadomo się czyni* komu o tem wiedzieć należy,  iż 

Najjaśniejszy cesarz wszech Rosśji, k r ó l  Polsk i ,  jako 
tez i Najjaśniejszy cesarz Aus  irjaeki, k ró l  Węgiersk i ,  
Cłeski  i  Gallicyjski* chcąc w w yk o n an iu  a r t y k u ł u  38

t r a k ta tu  przyjaźni  zawar tego w W ie dn iu  dnia 3 maj i 
(21 kwietnia)  1815 roku ,  ustanowić l iniją graniczną m i ę ­
dzy królestwem Polskie'm a króles twem Oallicyjskie'm, 
stosownie do a r ty k u łu  3 tegoż  t ra k ta tu ,  Opat rzy l i  w t y m  
celu swemi  pe łnomocnic twami ,  j ako to:

Naj jaśniejszy cesarz wszech Rossji,  król  polski ,  pana  
F r y d e r y k a  Augus ta  d’A uvr ay ,  j e ne ra ła  pipchoty wojsk 
Rossyjskich,  dowódcę rezerwowego k o rp u s u  w Li twie,  
kawalera or de ru  ć>. Alexandra  N ew sk ieg o ,  wielkiego 
k r z y ż a  drugie j  klassy S. YYłodziemierza, o rderu wojsko ­
wego S. Jerzego t rzec ie j ,  S, A nny  pierwszej  klassy, 
tudz ież złotej  szpady za waleczność; czerwonego o r l a  
pierwszej  klassy i o rderu  za zas ługi  p rusk iego ,  o r de ru  
aus tryjackiego wojskowego Marji  Teres sy  i komman-  
dora  orderu  wojskowego S. Je rzego  badeńskiego,  i pa­
na Adama Bojanowicza,  p o d p uł ko w ni ka  w sztabie kwa­
te rmis t r zos twa  ienera lnego  wojsk królewsko polsk ich,  
kawalera or de ru  S. A n n y  drugie j  klassy, legji  hon or o­
wej f rancuzkiego  i czerwonego o r ła  t rzec ie j  klassy 
pruskiego.

Najjaśnie jszy cesarz Aus try jacki ,  król  Węgierski ,  Cze­
ski i Gallicyjski,  pana  Em anuela  ba ro n  ar L ipow skiego, 
radcę gubern ja lnego ,  rezydenta  swego i konsula jenera l-  
nego w wolnem mieście Krakowie ,  kawalera o r d e r u  S. 
Stanisława drugie j  klassy, i pana E m e r y k a  barona de 
Blagoevich,  podp u łk ow ni ka  sz tabu  g łównego,  kawalera 
or d e ru  wojskowego Marj i  Te re s sy ,  S. A n n y  drugie /  
klassy,  S, Włodzimierza  czwartej  i o rd e r u  wojskowego 
bawarsk iego  Maxymi l jana  Józefa.

K tór zy  to  pe łnomocnicy  wykon aw szy  i wykonać  po­
leciwszy rozmai te  czynności z na tu ry  rzeczy wynika jące ,  
roz t rząsnąwszy  na ośmnastu posiedzeniach ( k t ó r y c h  pro­
to k ó ły  sporządzone  i podpisane  zos t a ły)  rozmaite wy­
darzone  kwest je  i us tanowiwszy  widocznie,  dokł adnie  
i n iezmiennie  l ińją dem arkacyjn ą  między  królestwem 
Polsk ie m a kró lestwem Gall icyjsk iem,  stosownie tak do 
brzmienia  właśc iwych  a r tyk» łó w  t ra k t a tu  przyjaźni  wyż 
w z m i a n k o w a n e g o ,  jako też i do inst rukc j i  w c ią g u  swej 
czynności  o d ebr any ch ,  po wymienien iu  swych p e ł n o m o ­
cnictw za ważne  i w przyzwoi te j  formie uz nany ch ,  za­
warl i ,  podpisal i  i ugodzi l i  a r t y k u ł y  nas tępu jące:

A r t y k u ł  I. L in ja  demarkacyjna między k r ó l e s t w e m  
Polskie'm a kró les twem Gallicyjskie'm a r t y k u ł e m  3 t r a k ­
t a tu  przy j aźn i  wyż  wspomni on ego w s kaz ana ,  a Wedla 
u s t ą p ie ń  w ar tykule  2 niniejszego ak tu  wyrażonych  spro­
stowana,  została n a  gruncie oznaczoną i wytkn ię tą  w 
na s t ęp u ją cy  sposóbj
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P o c z ą w s z y  od p u n k t u  schodzą cych  się g r a n ic  o k r ę g u  
w o ln eg o  mias ta K r a k o w a  i k ró les twa  Po l sk iego  i Gal i i -  
c y H ' i " g 0, p i e rw sz e  s ł u p y  o zn ac za ją ce  g r an ic ę  mi ęd zy  
teni i  d w o m a  k r ó le s t wa mi ,  p o s t a n o w i o n e  zo s ta ły  j a k  na.  
s t epuje;

S ł u p  a u s t r j a c k i  n a  p r a w y m  b r z e g u  W i s ł y ,  na  ł ące  
do wsi K o ł k o  na leżące j ,  o b o k  s ł u p a  p o d  N u m e r e m  65 
g r an ic ę  m i ę d z y  k r ó l e s t w e m  Gal l icyj skie 'm a o k r ę g ie m  
K r a k o w s k i m  w sk azu ją ceg o ,

S ł u p  po lsk i  na  l e w y m  b r z e g u  W i s ł y  ną  po lu  do wsi 
JWorgi naleźącehn p rzy  s ł up i e  pod  N u m e r e m  1 r o z g r a -  
i j eżen ia  m ię d z y  k r ó l e s t w e m  Po lskie 'm a o k r ę g ie m  K ra ­
k o w s k im .

O d  ty c h  p i e r w s z y c h  s ł u p ó w  l in ja  g r a n ic z n a  idzie po 
n a d  W i s łą  wedle jej T h a l w e g u  aż do z o b o p o l n y c h  s ł u ­
p ów  p o d  N u m e r e m  123 na o b u  b r z e g a c h  p o d  Z a w ic h o ­
s t e m p os t aw ion ych .  — Miejsca n a d b r z e ż n e  g r a n ic z n e  na 
t e j  p r z e s t r z e n i  od s t r o n y  Gall icj i  są:  K o łk o ,  Mszcze-  
c in ,  Wol a  B a to r sk a ,  Kępa  W ę g r z y n o w s k a ,  D u r z y n ,  
K ę p a  I g o l o m s k a ,  g r u n t  p o d  s p o r e m  m i ę d z y  W o l ą  B a ­
t o r s k ą  a Igo łom ją ,  Ł a ź n i a ,  Z a b i e r z ó w ,  N o w a- .W ie ś ' ,  
K ę p a  W o la  .  Z a b i e r z o w s k a , Grob l a ,  I sp en j a ,  pas twi sko  
z w a n e  L iw a r tó w  do mias ta  po l s k i e g o  N o w e  - B r z e s k o  , 
G ro b la  g r u n t  n a l e ż ą c y  do wsi  pol sk ie j  H e b d ó w ,  T r a ­
w n ik i ,  Grob l a ,  S w i n ia r ó w ,  N i e d a r y ,  K ę p a  - Ja k s ic ka ,  
N i e d a r y - S t a r e ,  Uśc ie -S ta re ,  P o p ę d z i n a ,  ,fo lw ar k  Popę-  
dż ina,  B a rc ż k ó w ,  D ą b r ó w k a - M o r s k a ,  D ą b r ó w k a  W i t o ­
w ska ,  G ó rk a ,  Zabie lcze ,  Ko pa c ze ,  Z a m ł y n i e ,  W o l a - P r z e -  
r n y k o w s k a ,  Z a j ęz io rz e ,  N a d e c h ó w ,  j a go dr j ik ,  Woja -  
R o g o w s k a ,  N o w o p o l e ,  U ś c i e ,  Biskupice ,  Z aw ie rz b ie ,  
K a r z y ,  B o r u s ó w ,  Ubien ice ,  Z a m o c z y c e ,  Ł ę k a ,  K i n a ,  
f a w ł ó w ,  S t r o j có w ,  To n ie ,  B r ze źn i ca ,  K u p e n i n ,  Machow-  
ka ,  O d m ę t ,  L a c h ó b o w k a ,  L u b a s ,  S zc z u c i n ,  Ł ę k a  
S z c z u c i ń s k a , Ł ę k a  Zab i eck a ,  M a n ió w ,  Cz o ł nó w ,  S łu p ie c  
g r u n t  w s p or ze  b ę d ą c y  m i ę d z y  ws ią  p o l sk ą  S j u p i e c ,  a 
w s ia mi  Ga l l i cy j sk i em i  O ta ł ę z  i S ł u p i e c ,  O t a ł ę ż ,  O r l e ,  
S u r o w a ,  G l in y ,  -Glinki,  Uście,  O s t r ó w e k ,  W y g o d a , ’ Ko-  
ż n i a t y ,  Re b ló w ,  Z a d u s z n ik i , " g r u n t  P r z y k o p s k i ,  M i t ró w ,  
R< 1 o, Ba ran ów ,  Przewóz- ,  S u c h o r z ó w ,  S ied leszczany,  
N a g n a jó w ,  g r u n t  Ma cho w sk i ,  K a i m ów ,  Mic hoc in ,  S k a ł a ,  Ś 
p i ia sto T a r n o b r z e g ,  wieś  D z ik ó w ,  P o d ł ę ż e ,  Źlakrzpw.  
S iedlec ,  Koętn ie rzów,  Z a r z e k o w ic e ,  N a d b r z e ż e ,  g r u n t  
n a l eż ąc y  do D ą b r o w y ,  D ędn ia ,  Zales ie ,  C y p e l ,  D ą b r o ­
wa,  Ł/apiszów,  P a s t e r n i k ,  K ę p a  Ł a p i s z o w s k a ,  D ą b r ó w k a ,  
Ch wałow ice ,  G r u d z a  i P o p o w i c e .

O d - s t r o n y  p o l s k i ;  M o r g i ,  Koź l i ca  W ę g r z y n o w s k a ,  
K w źj ic a  - Ig o ło m sk a ,  O dwiś le ,  Ł a ź n i a ,  Odwiś le ,  W a -  
w r z e n c z y c e ? N e n k a n o w i c e ,  N o w e  B r ze sk o ,  H e b d ó w ,  
p i  a re  Br ze sk o ,  S m i e ł o w i c e ,  S i e ros ła wice ,  D o la n y ,  Jak.  
gice,  Mac ieczyna ,  M or sk o ,  W i tó w ,  P ia s k i ,  Kępa M a ł k o ­
w sk a ,  S tan i  s łą  w ic e ,  W y m y s ł ó w ,  S k a ł k a ,  B i a łoc in ,  
P r z e m y k ó w ,  P io t r o w i c e ,  U r z u t y ,  W y s z o g r ó d ,  B o g ó w ,  
O p a t o w i e c ,  Krą śm ów ,  C h w a h b o g o  wice,  S a h i s ł a w i c e ,  
W ' n i a r y ,  Zawodz ie ,  P o d z a m c z e ,  aŁęka, Re j ,  P a w ł ó w ,  
B r z o s tk ó w ,  Je żys ka ,  K ę p a  Bo l es ła w sk a ,  B ł o t n i a  Wol a ,  
p a r r l j o c in ,  T r z e b i c a  m a ł a ,  T e r ,  O b lę k ó w ,  K ęp a  L u b a sk a ,  
Jrlfitr.je m a ł e ,  g r u n t  w spo rz e  b ę d ą c y  m i ę d z y  wsiami  ’ 
P o l s k ię m i  Z ab i ec  i R a ta je  m a ł e ,  i  wsią Gall lcyj’ska a&ęka 
Śzc z pc iń sk n ,  Z a b i e c ,  Ką ty ,  g r u n t  w  spo rz e  m ię d z y  wsia­
mi  K o m o r o w e m  do P o l s k i  a W o l ą  S z c z u c i ń s k ą  do Gal-  
i i c j j  na le ż ąc em i ,  K o m o r ó w ,  G ace ,  T a r n o w c e ,  S ł u p i e c  
iŚudzi ska,  Kępa G u r e c k a ,  R y b i t w y ,  las n a l eż ąc y  do wsi 
Galicyjskiej Gliny,Zapniów, Podskale, grunt Połoniecki,

W i n n ic a ,  £ ę k ,  Z aw ad a ,  T u r s k  m a ł y ,  N ie k u r z n ,  Ma ty i .  
s '!ów. K ęp a  Z a d u z k a ,  Swriron,  Ń ą k o l ,  M . lo -aanka, Ł e »  

ł NieciećzKa,  L i p n i k ,  P a s t w is k o  wsp.- Ine na leżąc e  do -nua! 
s ta  po l sk ie g o  O d e k ,  i do d ó b r  G a l i i cy j s k ic h  Baranów'  
D ł u g o ł ę k a ,  O t o k a ,  G r a b i n a ,  g r u n t  d o S w j n i a r  należary'
G  igol in,  Zlązek,  C h o d k ó w ,  Kępa  N » gn a j e w sk a ,  P rzy!  
włoka ,  K rz c - n ,  R a d o w ą ż ,  S p e r a n d a ,  Kamien iec  Nadwi 
ś lany,  B og o r ja ,  O s t r o ł ę k a ,  g r u n t  n a l e ż ą c y  do S k o t n i k ’ 
K o ćm ie r zo w a ,  Z aw B e lc ze ,  S an d o m ie r za ,  K am ie ń  Pleban'  
śk i ,  K a m i e ń  i u k a s k i :  K a m i e ń  Mśc iowski ,  Mśc ipw,  Słul 
poza,  B o ż y d ą r ,  S z c - y t n i k ,  fo lwark  n a l e ż ą c y  do wsi 
G a l l i cy j sk ie j  Obw ałow i  er ,  W i n i a r y  i Z a w ic h o s t  

(D alszy  d a g  nąstapi.)
—  H r .  P o t o c k i ,  wielki  mis t rz  ,Iw >ru N.  P a n a  w Pete r .  : 
s b u r g u ,  u t r z y m a ł  r o z k a z  p e ł n i e n i a  s ł u ż b y  dworskiej  
p r z y  osob ie  N .  P a n a  p r ze z  c i ąg  rozpoczęte ' )  wojny .
— X i ą ż e  M o r t e m a r t  p a r  F r a n c j i ,  n a d z w y c z a jn y  poseł  i 
k ró la  f r a n c  u k ie go  p r z y  d w o rz e  Ross y i s k im ,  d. 17 t m 1 
w y je c h a ł  z W a r s z a w y ,
— Niże j  p o d p i s a n e g o  żona  w czasie i po o d b y t y m  p0. jj 
ł u g u  c i ę ż k ą  z ł o ż o n a  będą c  c h or ob ą ,  ud a ł a  się J o  ,)01 I 
m o c y  W g o  J a n a  D o m e g a l s k i e g o  l e k a r z a  p u ł k u  2o-„ U. 
n j o w e g o ,  kor . sys tu jąc egó  w K o ń s k i d i .  N a u k a ,  s t a ra n ­
ność i p i lnoś ć ,  w sz y s t k o  u ż y t e  b y ł o  w p r z y p r o w a d z ę - ’ 
n iu  do zd rowia  chore').  P o d o b n a '  u s ł u g a  g ło s e m  nu.  
b l i c zn y m  w y n a d g r o d z o n a  t y l k o  b y d ź  może .  ‘ Racz prze" 
to  p r z y j ą ć  s z a n o w n y  Mężu  w y n u r z e n i e  moje j  wdzięcz '  
nosci ,  k t ó r a  te'm mil sza  dla mni e  się staje o ile °po. 
s łu ż yć  może,  do. z a w ia do m ie n ia  moich  w sp o ł - z io m k ó w ,
u ko g o  s ku te cz n e j  sp od z i ew ać  się m o g ą  p o r a d y  ’

K o ń sk ie  10 maja 1828. r. —  ' J. K r a s s o w s k i .

A. Dnia a ma ja  n a r a d z a n o  się wizbie n iższej  n ad  
doda tka mi  do p ra w a  o s k ł a d a n i u ,  p r zy s i ą g  p rze z  d y s s y .  
d e n t ó w ,  w izbie wyższe j  uc h w a lo n e m i  i w ko ń cu  p r z y j ę t o  
je .  N as t ęp n i e  wniós ł  pan I łusk isson  a b y  izba p r z v Sta« 
pi ła  do  ro zp oz n an ia  s t a n u  Kanady .  U t r z y m a n i e  na t e j  
o sad z ie  s y s t e m a t u  l e n n e g o ,  p o c h o d z ą c e g o  j e s z c z e  z c z a ­
s ó w  k ie dy  wyspa t a  do F r a n c j i  n a l e ż a ła , '  b y ł o  p r z y c z y n ą  
n i e s k o ń c z o n e g o  p o d z i a łu  w łas nośc i .  Kró l  J. o b j ą w s z y  
w p o s ia d ło ś ć  t ę  o s a d ę ,  o ś w i a d c z y ł  że  c h c e  ją  przypuść  
cić do u c z e s t n i c t w a  k o n s t y t u c j i  i p r a w  ang ie l sk ich .  Ja­
koż  w k r o t c e  p o t e m  za p r o w a d zo n o  t a m  p r aw a  i s ady  
ang ie l sk ie ,  a l e  p r z y r z e c z e n i e  z a p r o w a d z e n ia  oddzielne j  
w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j  nie z o s t a ł o  s p e ł n i o n e .  W ł a d z a  
t a  b y ł a  p o t r z e b n a  dla p r zy w ią za n i a  do r zą d u  a ng ie l s k ie ­
go  t a m t e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  k tó r z y  z w i ą z a n i ° | e s z c z e  
byli  d aw nie j sz em i  na w y k n ie n ia m i  i ł a t w o  mogli  pójść  
za  p r z y k ł a d e m  p ó ł n o c n e j  A m er y k i ;  1774 . r . p r z y w r ó c i ł  im' 
ak t  p ar  1 a m e n to  w y  z a m i a s t  nadan ia  im p r z y r z e c z o n e j  
k o n s t y t u c j i ,  d a w n e  - p r a w o  f ra n cu z k ie  i o p r ó c z  p raw 
k r y m i n a l n y c h ,  w s z y s tk ie  d a w n e  i n s t y t u c j e  f r ancuzk ie .  
R o k u  1 7 7 8 , n o w y  ak t  p a r l a m e n t o w y  z a s t r z e g ł  Angl j i  
p raw o  w yd a w a n i a  ną o sa d ac h  r o z p o r z ą d z e ń ,  t y c z ą c v c h  
się h an d l u ,  l e c z  w yb ie r a n i e  p o d a t k ó w  zo s ta w i ł  im 
s a m y m  i p o s t a n o w i ł  że  d o c h o d y  osadn icze  n iepo w inn y  b yć  
u w a ż a n e  j ako  c z ęś ć  d o c h o d u  samej  Anglji .  R o k u  1791 
n a d a ł  Pi t t  Kanadzie k s z t a ł t  r zą d u  taki  sam,  jak innym p o ­
s i a d ło śc io m  angie l sk im w A m e r y c e .  W sk u tk u  t e g o  izba 
p r a w o d a w c z a  o t r z y m a ł a  p raw o  na d z or u  nad  wszy s t k ie -  
mi d o c h o d a m i  w y p ł y w a j ą c e m i  z u r z ą d z e ń  h a n d l o w y c h



547

f o d ł u g  aktu z r. 1-774. d o c h o d y  osady  miały być obra 
cane na sprawowanie  rządu cywi ln eg o;  podług aktu z r. 
j7qi uczyniono  d o cho dy  te zawis łemi  od izby prawo­
dawczej.  Bil Ibtta podz ie l i ł  Kanadę na dwie częśc i  i na 
dał każdej rząd oddz ie lny i n i ep o dl eg ły .  W niższej Ka­
nadzie zapewnił  osadnikom francuzkim przewagę,  która do 
tycnczas w y łą c z a  osadników angielskich.  Jąkiemi spo­
sobami zapobiedz tej przewadze? Ni ekt órz y  radzili 
połączyć angielskich reprezentantów w wyższej  Kaną 
d/.ie z francuzkierni w drugiej częśc i  tęi osady i tym  
sposobem podać rękę osadnikom angielskim. Są dzę ,  
pjówił dalej pan Huskisson,  /.e środek ten powinien zw r ó ­
cić uwa ;ę izby. W n o szę  za tera naj przód,  aby izba roz 
poznała teraźn iej szy  stan niższej  Kanady,  po wt óre ,  aby  
wzięła pod rozwagę  teraźn iej szy stan d o ch o dó w ,  i aby  
zaprowadziła skuteczną  ich kontrol lę.  Kanada potrzebuje  
naszej opieki,  jeśli  n ie c h c e m y  skazić naszej s ła w y .  Ofiary  
nasze są wielkie;  z tern wszys tk iem,  nie przestała bye An-  
glja najpotężn iej szymi  najszczęś l iwszym krajem w Euro  
nie.Gdy by się kiedy Kanada od kraju te go  o d łą cz y ć  miała,  
spodziewam s ię ,  iż nie zapomni o przyjac ie lskich s t o ­
sunkach.  Jzba pr zyję ła  wniosek pana Huskisson i w y ­
znaczyła s tosowną kommissje.  —  Jedna z gaze t  l o n d y ń ­
skich twierdzi ,  że gd y b y  wzg lę de m usamowolnienia ka­
tolików w izbie niższej  g ło so w a n o ,  ok aza łaby  s ię  w ię ­
kszość sześć  g ł o s ó w  za ich sprawą. —  Jedno z pism l i t e­
rackich w Londynie w y c h o d z ą c y c h ,  mówiąc o dawniej­
szych  podróżach i odkryciach hiszpańskich wykazuje,  że  
kapitan hiszp.  Blasko de Garraj j u ż w r .  1543 s i ł ę  pary  
do żeglugi  s t osował .  —  Z m ó w  xiecia  Wel l ingtona w |  
izbie w y ż sz e j  i Pana Pee l  w izbie niższej  okazuje s ię  I 
że ( ba dwa’ bardziej niż kiedy bąć przeciwni są sprawie ka- |  
fó lik ów irlandzkich. —  Wicekról  irlandzki ntargra- j 
jbia Anglesea  us i łu je  c iągle  pojednać  wszys tk ie  
Stronnictwa. — Gdy niedawno niejakiego pana Macrea  
na pokojach królewskich  pasować miano,  prosi ł  kandy­
dat, aby do obrzędu  te g o  u ż y t y  b y ł  oręż x ie c ia  W el l ing­
tona. Xiąże  znajdował  się w tenczas  w bliskości króla i 
oświadczy ł  g o t o w oś ć  uczynien ia  zado syć  życ ze n i u  pana  
Macrae,  ale Jna n ieszczęśc ie  ani sam xią/ .e,  ani inne o s o ­
by  n e m o g ły  w yd o b y ć  szpady z p och wy  i pan Macrae  
musiał  być  w końcu pasowany  szpadą urzędnika obrz ę ­
d o w e g o . —  Wie le  znakomitych  osób pos tanowi ło  z po­
wodu  zbliżającej  się rocznicy objęcia przez xięcia Kla- 
rencj i  urzędu wielk iego admirała,  utrwal ić  pamiątkę j e ­
go wyniesienia  przez medal  narodowy.  — T o w ar zys tw o  
wspierające ubogich cud zo z i em có w  o d b y ł o  dnia i  maja 
doroczne  posiedzenie,  Wczas ie  ucz ty  przy tej s p o s o ­
bności  danej,  pre zy dow ał  xiąże Klarencji ,  a wielu  zna ­
komitych cu d zoz i em ce w  znajdow ało  się na niej. Xiąź'e 
Polignac po se ł  Francuzki uwiadomił  towa rzy s t wo ,  że  
król j ego  przyrzekł  wspierać zamiary towarzys twa  c  > ro­
cznie sęmmą 100,000 fs. ( G  H )

RANCJA. —  Postanowieniem królewskiem p rzy w o­
łano do czynnej  s łu ż b y  zac ięźnych  z roku i 8a5 > 
którzy w ówcz as  dla s tosun kó w famil i jnych byli do 
domów puszczeni . .—  Z Tulonu o d p ł y n ą ł ■okręt  z  inże-  
njerami,  geografani i  i officerami od ar t y ler j i , którzy  
będą pełnil i  s ł u ż b ę  przy hr. Capodistrias.—1 Korsarze

jalg'erscy ciągle ścigają okręty francuzkie.  ( G  B.)

H lS Z P  \N JA ,  —  Król z'królową przyb ył  duia 22 kwie t­
nia do Sąragossy ,  Mieszkańcy  po Staroświecku,  ubrani  
ciągnęli  wó z  trjurafalny,  którym do miasta w jeżdża ł .  
N.Pan b y ł  Czarno ubrany i miał na g łow ie  okrąg ły  kape­
lusz,  rysy  j e g o  twarzy  okazy w ały ,  że  od czasu jak b y ł  
w Saragossie wiele ucierpiał ,  — Rząd hiszpański us i łu je  
ile możnośc i ,  uwolnić się od pretensj i  rządu francuzkiego.  
Wtym ce lu  przetrząsają archiwa,  wyszukują w nich 
dawne pretensje i oprócz żądali p o ch o d z ą cy ch  z r. igoG 
porachowano już znaczne summy ł o ż o n e  na utrzymanie  
Burbonów w czasie rewolucj i  i przez czas pobytu ich  
za granicą. Za F lorydę ,  którą Napoleon  z j e d n o cz o n y m  
krajom odstąpił ,  pol iczono 75 jniljonów; jeśli Francja uzna  
t e pretensje będzie musiała dopłac ić  rządowi  h i szpań­
skiemu i zrzec się swoich pretensji .  ( O F . )

P o r t u g a l i a ,  ę -  Z  L izbon y dn ia  19 kw ietn ia. —•
Okólnik królowy sprawił  wszędz ie  skutek jakiego się 
spodz iewano.  Prawie wszędz ie  ob w o ł u j e  ludność  in­
fanta Don  Miguela,  królem samo władnym.  Ty l k o  w o j ­
sko doch owu je  wiary Don  Pedrowi.  Z tern wszys tk iem  
nie wątpią że Don  Migue l  og łos i  s ię królem;  d o t y c h ­
czas wstrzymują  go ważne p o w o d y ,  a sz cz e g ó ln ie j  
oświadczenie  króla hiszpańskiego który mu zag roz i ł  
wojną,  jeśl iby postąpił  w breiy woli  Don Pedra — B y ł y  
minister hiszpański,  Manzanares,  który w Portugalji  
szukał  schronienia p o ł y n ą ł  wczoraj  do Gibraltaru.  Ną  
paszporcie napisano mu że  j es t  w y p ę d z o n y  z p r z y c z y n  
poli tycznych .  (G* H)

S zW E G J A ,— Kr ól  szwedzki  p r z y b y ł  dnia 29 do Ohry-  
s t janj i .—  Pan Oersted przeds iębierze kosztem rządu po­
dróż do Syberj i ,  w celi 1 dochodzenia magnetyc zny ch  
biegu nów  ziemi.  —  D o c h o d y  celne w Nzwecji i N or w e-  
gji,  znacznie  się zmniej szyły.  (jG. B. )

l \ j R C J A  i G R E C J A . — Wiadomości  ze  S tambułu do­
chodzą  do 15 kwietnia.  Ś wi ę to  Bairamu,ma które cb rze .  
ścjanie i T u r c y  z obawą czekali,  przeminęło  bez r o z ­
ruchów.  P o m i ęd zy  Turkami roz es z ł a  się by ła  p o g ł o ­
ska , ż e  przeciw su łtanowi  uknowano spisek i ż e  w 
dniu p ierwszym święta  ba iramowego ,  miano go zamor­
dować .  Prześ ladowanie Ormjan znowu się r o z p o c z ę ło  
i rozciąga się nawet  do ty ch  o s ó b , któremi się rząd 
wbrew wol i  patrjarchy opiekował.  P o s ło w ie  mocars tw  
europejskich chciel i  się znowu za niemi wstawiać ,  ale  

1 nieszczęśl iwi  za nieśli do nich prośbę,  aby ich zo s t a ­
wiono własnemu lo so w i ,  albowiem p rz eś lad ow cy  roz­
jątrzyl iby się j e s z c z e  bardziej.  Kobie ty ,  które w c i ą g u  
dawnie jszych  wrypadków niepospol itej  odwagi  da ły  do­
w o d y ,  z a c h ę c a ł y  m ę ż ó w ,  aby  się nie hańbili p o s t ę p ­
kami, któreby ich poniżały  w obec  nieprzyjaciół .  Hus­
sein pasza,  któremu pozostal i  w Stambule chrześcjanie ,  
za ludzkie postępowanie  z Ormjanami 220 ,000  piastrów 
w podarunku z ł o ży l i ,  nie przyjął  dla s iebie t y c h  p ie­
n iędzy ,  ale  z ł o ż y ł  j e  sułtanowi  na ząkupienie porzeh
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w ojennych .— Dnia to  kwietnia wyruszyło do Silistrj i j  Pow od y  do wyboru  tego  mogą być bardzo właściwe 
6000 jazdy.  (_ G. B. ) l i  za takie na we t  przez  kodex  nasz ,  uznanerni zostały

    ( O p ł a k a n y  stan famiłji, która się tylko z rąlr uwięzio.
W ł o c h y . - O j c i e c  S. w y d a ł  dnia 17 kwie tn ia  no wą n e j o =ofay R y m u j e ,  zagrażająca  jej nędza,  mogą być 
organizację wojska swego. Cały.  kraj  papier, ki podzie-J L I  ' ’A h? tln Ie / lotkl '^sza
lony  został’ pod względem wojskowy ni na t rz y  dywizje,!  
Zamias t  dawnej kongregac j i  wojennej zarządzać będzie

arę,  jaką jest  ch ło s t a ,  ponieść żąda,  aby tylko przez, 
skrócen ie  czasu więzienia, czemprędze j  pobiedz na ło« a n i u t c i n c  L t i i s H  w i ę z i e n i a ,  c z e u i p i  c u i c j  p o u i o a z  na lont) 

O  opuszczonej  j osieroc ia łe j  famiłji. Jeśli atoli tak jest, 
• i, mniemam iż korzyść  takowa a nawet  śmiało rzecz  mo.

spr awami  tego  rodzaiu  rada woj. nrło-ekonoriiiczna,  po . , ,
p r ezy denc ją  ka rdyn a ła  sekre ta rza  stanti. — Do Genui' i  ^ nle™a™ lz ko rzy  
p rzy w ie z io n o  Giraffe,  sprowadzoną  dla cesarza austr ia -f  a 1 0 r °dz ie js two p o d o b n e ,  zbawiennie zastrzeżone

I • £ r  O . - . „ . - ' R  rt I Ct l l t v c t o n r i t o h  \r, « n ó l a  ^ , a  w . n r' ,o h i r ó  *. . ł . -----ckiego.

Szczególne z]awisho, spostrzeżone na zęlach  ii owiec 
w źiossji.

Baron B ode  opisuje w liście d. 7 grudnia 1825 do 
r e d a k to r a  je dn ego  z pism niemieckich pisanego,  spo ­
s t r z e ż e n ia  tego  zadz iwia jącego zjawiska w sposób na- 
S tępujący:  V\ e Wsi Osmauczyk  ,  o go wiorst  od Su-

dła w y s tę p n y c h  w ogóle , nie może  być odmawia* 
nem osobom uż yw ają cym praw obywatelskich i za­
szczycony m znakami honorowemi .  Skoro zaś prawo 
nasze mądrze  i po ludzku zaspokoić pragnę ło  co do te. 
go punk tu ,  uczuc ia  w ogóle  ludzkie,  czemużby miało 
usuwać od korzyści  podobnej ty lko  samą klassę wyż; 
szą. L ecz  sza. k ry tyk  mniema ze g d yb y  się zdanie tako­
we u t rzymało ,  natenczas art. 219 kod. kar. nie by łby w prze- 
pisach swoich pot r zebny m.  T o  wcale inna k w e s t j a ,

dask w Krymie u w a żano ,  ź e  zęby  u n iek tórych owiec rozbierać  ją n iebyło rzeczą  wchodzącą  w zakres pracy 
W jesieni  zdają się być ,  jakby poz ła cane  przi-z na jz rę - mojej-  M oż e  z czasem zdarzy się coś powiedzieć o art. 
czn ie i szego  z łotnika,  a u innych,  j akby  b y ł y  poś reb- t  2 I 9» a wówczas  p o z n a s z ,  k ry tyk  iż wiele a r tykułów 
rżane .  Co zaś jest rzeczą  szczególniej szą ,  że ty lko  w wielu innyc h  prawodawstwach,  niekoniecznie d l a te go  
Starsze owce  miewają  tak osobl iwe zęby" P. B o d e  zamieszcza się aby  stanowić jakową do praktyki  bez- 
d o c h o d z i ł  p rz y c z y n y  te g o  i opowiadano mu między  względnie  zas tosować się da jącą r e g u ł ę ,  ale dla tego  aby 
innemi,  że razu je d n e g o ,  koń k tó ry  Ta ta rowi  uc iek ł ,  i  wyja śn i a ły  ukry tego  du cha  myśli prawodawcy,  
i przez d ług i  czas na pastwiskach w tamte j  okol icy ) Pr zys tę pu ję  te r a z  do zarzutu t r z e c i e g o , albo raczej  
p r zeby w a ł ,  po schwytaniu  miał  wędzid ła  zupe łn ie  po-j  do zarzu tów ob ję tych  pod  punktem trzecim.  T u  zno- 
s rebrzone .  Najstarsi  ludzie przypominali  sobie, źe Cha-j  wa  sz. k ry tykowi zdało się wyt ropić  pe łne  m ylnych i  
nowie  Krymscy  mieli w tamtej  okol icy kopalnię s rebra ,  bezzasadnych  mniemań.  Celem pracy  moj e j ,  jak napis 
z  k tóre j  znaczne  sum my  wybijać kazali. Zna jduje  się tam pr zeko ny wa,  by ło  wyt ł um aczenie  znaczenia przepisów 
j e s z c z e  pewien rodza j wielkiego re se rw oa ru .  T a  a rzy  a rt- 219 i 226 kod. kar. w zasadach do złodziei  i ped-  
probowali  , c z yb y  n iemożna  zobaczyć co się w nim pa laczy śc iąga jących  się. Ca ły  zatem zakres badań 
z n a jd u je ,  ale ile razy  do jaskini tej  spuszczać  s i ę  chciel i ,  ściągał  się tylko  do wy stępka  podpalenia i w ystępka  zło- 
t y l e  razy  musieli dla wielkiego zimna, k tóre  z tamtąd  dzie js twa , czyli  chodziło  mi g łównie o wyrozumienie ro- 
w y c h o d z i ł o ,  odstąpić od swego zamiaru.  Jeden  z n i c h ’ dza ju  kary na podpalaczy i złodziei  w księdze drugiej  kodę- 
r zu c i ł  tam oś z łom aną  i nie mało zię z a d z i w i ł ,  g d y j  x u  postanowionej .  W jednem ylko miejscu pozwoli łem .■•0- 
po  niejakim czasie w p ie rwszej  s tacj i  z Teodozj i  d o ; bie p rzek ro czy ć  granice t-' orji księgi d rugie j  kod. kar .  u- 
Simferopola zwanej  Kryniczki ,  o 10 wiorst  od wspomnio- t r zym uj ąc  że prawo nasze ka rn e  uważa zawsze chłostę,  nie 
n e g o  r e z e r w o a r u ,  oś tę  znalazł ;  ź ród ło  wyt ryskujące  
Z ziemi,  musiało ją wyrzuc ić ,  Zapewnia ją ,  źe  w wo­
dzie t e g o  ź ró dł a  zna jduje się mnós two ziarnek krusz- 
c z o w y c h ,  k tóre w Kryniczki s tają się p r z y c z y n ą  r o z ­
m a i ty ch  chorób.

Wiadomości Naukowe*
K ilk a  słów z pow odu a rtyku łu  oznaczonego literam i PF, Z . 

umieszczonego w N r ,  125 i 126 G azety Polskiej,
QC i ą g  D a l s zy ) .

Gdzie w prawie  naszem dozwolone  jes t  użyc ie  c h ł o ­
s t y  za pods tawienie k a r y  więzienia,  tam wszędzie po­
d łu g  ogólnej  r e g u ł y ,  może  skazany dla skrócenia  czasu 
Uciążliwego więzienia,  wybrać  dla siebie karę ch łos ty .

za obostrzenie a leza  karę. P rzy toczywszy ten piykny i bez. 
wątpienia bardzo właściwy sposób zapa trywania  się 
prawa naszego,  powa ży łem się p rzy zn ać  prawu z r .  1818 
zaszczyt  wyższości wyobrażeń  nad prawa pr us k i e  i 
aus t ryackie .

( D alszy ciąg n a stąp i.)
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Widowiska  w Stol icy

T eatr narodowy: Dziś w sali redutowe; koncert JP. Michała K it- 

szm itta na Violoncelli,

Na Nalewkach w tyle ogrodu K rasińskich menażerj* zw ierząt P . 

K orom atti.

Do dzisiejszego num eru do łączasię Ner 60 D ziennika obwieszczeń

W  Drukami przy ulicy Nowomięjskiej pod N Tem 163.


